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WOLNE GOSPODARSTW O.

W i e l u  gospodarzy najbardziej zalecają 
wolne gospodarstwo, mówiąc, ze nie p o ­
trzeba jednych zawsze trzymać się praw i­
deł w ro ln ictw ie, ale najlepiej; z podziałem 
pól i zasiewem stosować się do chwilowych 
wypadków i okolicznos'ci, to jest każdego 
czasu na kazdem- polu takie zboze zasiewać, 
które najlepsze korzyści obiecuje.

Samoistne gospodarstwa, które sobie sa­
me muszą przysposabaić gnoju, i dla tego 
co roku oznaczoną ilos'c paszy i plewy do­
starczać mają, muszą zachować pewne pra­
widła, bo nieodzownie trzeba corocznie 
pewną przestrzeń ziemi Uprawiać pod te 
produkty; wtenczas nie jest obojętnie, w  
jakim porządku kolej stosownych gatunków 
zboza ma następować; ale w roztropnem  
prowadzeniu gospodarstwa należy zawsze
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to mieć na celu, żeby jak największe ko­
rzyści osiągnąć z najobfitszego żniwa,

Ztąd C y n ik a , ze jeden  stanow czy sy­
stem w prowadzeniu gospodarstwa i siejbie 
jest potrzebny; ale i systematyczne postę­
powanie nie może być beż w y ją tku , bo 
często zachodzą okoliczności, że trzeba 
zboczyć od ustanowionych raz p raw ide ł,  
jeżeli myślący gospodarz przez zboczenie 
od systematycznego porządhu, spodziewa 
się korzyści, lub go do tego jahieś wypadlii 
zmuszają.

Zawsze jednali trzeba dobrze rozw ażyć, 
jaltie to zboczenie od systematycznego po­
rządku na ogół wywierać może 6kuthi; dla 
tego nie należy porywczo w małych przy­
padkach zrywać zaczętego porządhu, ale po­
trzeba zawsze przyszłość i czas dobrze roz- 
trząsnąć: bo gospodarz różni się w  prze­
myśle od hand larzy , u  których za każdą 
odmianą kursu  nowy praw ie zaczyna się 
przemysł.

W y b ó r  s y s t e m a t y c z n e g o  p o r z ą d k u  
w  s i e j b i e .

Główną zasadą w yboru systemu i roślin 
do siewu jest własność g run tu  i podniebie; 
wszalfże w niestosowmym gruncie nie uda 
się hażda roślina. Inne względy zawisły 
od wielhości dóbr, położenia pól, dosta­
tecznej liczby robotników, summy kapitału 
nakładowego albo obiegowego, i t. d.

T l i a e r  robi tę uwagę: System gospo­
darski n ie  jest kopyto, żeby sobie jedno 
wybrać i podług tego formować gospodar­
stwo, bo miejscowe okoliczności tak są roz­
m aite , że nigdy jeden  wzór n ie  będzie do­
statecznym. Dokładny system jest ten tyl­
ko, który dobrze jest zastosowany.

K o p p e powiada: P rzede wszystkićm trze­
ba dobrze rozważyć swoję własność, w e­
d ług stosunków fizycznych, ilości obornika 
i  odległości gruntów od dw oru ; jeśli więc 
jaką poprawę w rolnictw ie zaprowadzić 
chcemy, musimy mieć dokładną w iado­

mość o roli i przekonanie o dobrych w ła­
snościach z iarna, które się na tern polu 
siać ma. Zboża, które się do własności 
g ru n tu  niestosuje i n ieobiccuje dobrego 
p lo n u ,  siać nie należy.

W gruntach gliniastych ogianiczony jest 
bardziej wybór ziarna do siew u, niż w in ­
nych , bo taki g run t nie łatwo daje się o- 
suszyć. A zatem w gliniastej roli można 
siać ozim inę, r/.epak lub wykę na skosze­
n ie  zielono, tylko w ugorze, nigdy jednak 
na pierwszą skibę po koniczynie. Tym 
sposobem najwłąściwiej wypłaca się u p ra ­
wa ugoru, bo się z niego zamiast jednego 
kosztownego-ziarna dwa ,  to jest  pszenicę 
i rzepak zbiera. Rośliny okopowe nie  ty ­
le się wypłacają na gruncie gliniastym ile 
na sypkim g runcie , bo trudno jest znaleść 
najstosowniejszą porę do uprawy.

Podług zdania K o p p e g o  łatwiej jest w 
gruntach lekkich wybrać porę do upraw y 
pola i kolej zboża stosownie zaprow adzić, 
jeżeli nie chcemy zmuszać gruntu  do w y­
dania dobrego plonu z niestosownych ziarn, 
ale ziarna do g run tu  zastosujemy.

Kartofle i żyto znoszą wszelki grun t gdzie 
piasku więcej, i dają pewną zasadę w go­
spodarstwie. Chcąc z najuboższego g run ­
tu  korzystać, należy kilkoletnie spasanie 
takowego zaprow adzić, co rolę pod żyto 
usposobi i  tanie utrzym anie  bydła spro­
wadzi.

Kolej zboża na polach trzeba do łąk i pa­
stwisk zastosować; jest to jednak rzeczą n ie ­
pewną przez niezastosowaną paszę chcieć 
wysoki stopień kultury  uzyskać. T rzeba  
także przy zaprowadzeniu nowej kolei zbo­
ża i na to mieć uwagę, ażali robotnika do­
stać można, albowiem najkorzystniejsza ko­
lej zboża powinna być na wystarczającym 
robotniku ugruntow ana, tak iż gdy tako­
wego albo w potrzebnym czasie, albo w 
dostarczającej ilości mieć nie można, naj­
lepszy układ kolei zbożowej korzyści nie 
przyniesie, i lepiej tćj kolei zboża się trzy­
m a ć , która nie wiele robotnika wymaga.
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Jest  to  rzecz  n iep o d o b n a ,  ażeby takow y 
system w gospodarstw ie  wynaleźć, k tó ryby  
w e  wszystkich okolicach i do każdego 
g ru n tu  m ógł być zastosowany. Okolicz­
n o śc i ,  do k tó ry ch  t rzeba  się zastosować i 
z iem ia  ró żn ią  się za n a d to ,  tak iz bardzo  
rzadko  m ożna znaleść dw ie  włości, k tó re -  
by, n iezw ażając  n aw e t  na  kapita ł  zak łado­
w y  i siły, jak ie  gospodarz posiada, p od ług  g) 
jed n eg o  p lan u  zagospodarow ane być m o­
gły.

P lan  i po rządek  zasiewom  pow in ien  być 
taki o b ra n y ,  °przez  k tó ryby  ile możności 
najw yższy i czysty w yda tek  osiągnąć m o­
ż n a ,  o raz  także ażeby i w artość g ru n tu  
p rzez  pom nożoną siłę p rodukcy jną  n ie  u -  h )  
padała .

D o  tego t rz e b a :
a) b a rd zo  d o b rze  z g ru n tem  to  jes t:  z  

jego  w łasnością i siłą rodzajną  się o- 
beznać;

b) tylko takow e z iarna zasiewać, k tó re  do 
g r u n t u  do b rze  się zastosować d ad z ą ,  
p r z y  t e r n  na jpew nie jszy  w yda tek  i sp ie­
n ięże n ie  o b iecu ją ;

c) aby  kolej zasiew ów  kłosow ego z ia rn a  
z pasznemi i okopow em i n ie  niszczy­
ła  ro l i ,  ale  polepszała  g ru n ta ,  to  jest:  
żeby każdem u zbożu  je m u  w łaśc iw e 
s tanowisko o d d ać ,  a lbow iem  niety lko 
obszerność zasianego pola , ale oraz p e­
w ność obfitego p lo n u  czysty zysk sta­
now ią ;

d) koszta u p ra w y  pow inny  byc na u w a ­
dze , a lbow iem  w  ogóle system t e n ,  
k tó ry  z m niejszem i kosztami jes t  po łą ­
czony, tali d ługo  n ad  inny  przekładać 
t r z e b a ,  dopóki now o  obrany  system 
p rzez  pom nożone koszta n ieokaźe zna­
cznego czystego zysku. Ryczałtow y 
zysk nie m oże bez p o rachow an ia  szcze­
gólnych  kosztów stanowić dokładnego 
r a c h u n k u  czystego zysku ,  a lbow iem  
należy  w iedzieć  n ie  tylko o zysku, ale 
i o w y d a tk a ch ,  o sile r o l i ,  o potrze- 
bnćtn  zag no jen iu ,  a p rzez to  o do b rem  
zastosow aniu  tój lub  owej kolei zboza;

e) dążyć do sam oistności, to jes t  ażeby po­
łow ę gospodarstw o zawsze się o w ła ­
snym pognoju  i sile u trzy m y w ało ;

f )  dokładną p roporcy ję  m iędzy  zbożem 
a paszą zna leźć , aby bydło  p rzez  rok 
ca ły  dostatecznie w yżyw ić m ożna  i 
zb io ru  ziarn  przez  zbyteczną paszę n ie  
o g ra n ic zać ;
taka kolej z ia rn  u ło ży ć ,  ażeby co rok  
uzyskany naw óz do n iezaw odnego  ty l­
ko zboża b y ł  uży tym  , n a  co w  n o ­
w szych czasach, jak  B l o c k  m n iem a ,  
a szczególnie p rz y  tak znacznych za­
siewach roślin  okopow ych , m ało  zw a­
żan o ;  nakon iec
n ie  t rzeba  p rzez  skąpstwo od ro li  w ię­
kszej nad  możność produkcyjne j siły  
w y m ag ać ,  p rze to  n ie  w ięcej z ia rn em  
obsiewać po la ,  jak stan p rzy rodzony  i 
zgnojen ie  znieść może. Najwięcćj bo ­
w iem  szkodzi m ocne  w yssanie ro l i ,  
czy to p rzez  kłosowe czy przez liścio­
w e  rośliny , pon iew aż z wuelkiemi ko­
sztam i i z łym  plonem  jest po łączone. 

B l o k  je s t  tego p rz e k o n a n ia ,  że w ie lu ,  
k tórzy  na ugory ,  spasanie ty ch że ,  i n ie ja ­
ki spoczynek roli  w zględu  n ie  m ie l i ,  ale 
raczej w ie rn i  tej zasadzie, że rola żadnego 
n ie  po trzebu je  spoczynku , że dobra  p rz e ­
miana zboża , jakoto n ieustanna p rzem iana  
m iędzy  kłosow em i a liściowem i lub  oko­
pow em i ro ś l in am i,  dostatecznie w y n ag ra­
dza m n iem an e  s tracone  siły ro l i ,  ci gdy 
wszystkie zasiewali p o la ,  w  kilku latach 
stratę w plonie ponieśli.

Podzia ł pól do g ru n tu  dobrze  zastoso­
wany, pow in ien  w  gospodarstw ie corocz­
nie p rzychody cokolwiek podw yższać, w  
p rzechodz ie  zaś z jed n eg o  system u w d ru ­
gi pokazująca się różnica  n ie  pow inna jak 
w piersvszym ro k u  zachodzić , albowiem  
nie zawsze m ożna każdem u z podziału  wy­
padającem u zbozu w łaściw e stanowisko 
p rzeznaczyć ,  co jednak  w  d ru g im  roku  
zała twić się pow inno ;  gdy zaś w p rzecią­
gu k ilku le tn im  użycia  now ego  podzia łu  
p lon  się n ie  p o d n o s i , pola na żyzności n ie
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zyskuję, a gnoju więcej 1 lepszego dostar­
czać nie można, wtenczas obrany podział 
pól ma błędy i do tego gruntu zastosowa­
nym być nie może* 0

Za najzwyczajniejsze błędy przy podzia­
le  pól i kolei zboża uważają powszechnie: 

1* Niezważanie na spoczynek ro li, czyli 
ugorowanie i użycie ugóru na pastwisko.

Najwięcej pól tracą na sile rodzajnej z ie­
mi, jeżeli nieustannie pługiem obrabiane 
i zasiewane bywając przeciwnie zaś zysku­
ją na s ile , gdy czasem spoczynku w u- 
prawie doznają* Ziemia przez spoczynek 
odzyskuje napowrót ujętą jćj przez zasia­
nie zw ięzłość, jakoteż i straconą własność 
przyciągania wilgoci i upłodnienia się z at­
m osfery, które to użyźnienie przez dłuż­
szy czas w sobie zatrzymując, więcej ro­
ślinom udzielić może i plon pewniejszy 
przyniesie, czego w łaściw ie ziarna ozime 
potrzebują i w zw ięzłej roli takowe przed 
mrozem., niepogodą i spiekotą się chronią. 
Wszelkie grunta, które nie zawierają w so­
bie pewnćj zw ięzłości i  trwałćj w ilgoci, 
te  przez nieustanne zasiewanie i coroczne 
uprawianie, choćby nawet przy najmo- 
cniejszein gnojeniu, tracą na plonie. Lek­
ki grunt przez kilkuletni spoczynek w u- 
prawie, a osobliwie gdy na paszę jest obró­
cony, więcej zyskuje, niż przez św ieże i  
mocne gnojenie.

2* Jeżeli okopowe rośliny przeznaczone 
są na pola do tego niezdatne, i prócz 
tego żyto po tern zasiane także na niesto­
sowną rolę wypada.

3. Jeżeli kto w iele pszenicy i jęczm ie­
nia zasiewa na r o li , gdzie tylko żyto i 
owies dobrze się rodzą.

U. Jeżeli większe obszary zasiewa niż 
gnoju spodziewać się może.

5. Zasiewanie takich handlowych roślin, 
które żadnego nie pozostawiają gnoju, a 
szczególnie na takich polach, które nie  
dosyć żyzności ani gnoju posiadają.

6,. Zbyteczne sadzenie roślin okopowych, 
jak kartofli, buraków i t. d.

7 . Przyjmowanie lichego gruntu do ko­
lei zbożowej który częstego wymaga gnoje­
nia, równie też i chęć zyskania płodności 
na tak lichej roli przez silne gnojenie, gdzie- 
by przez ugorowanie łatwiej pomódz mo­
żna.

S c h w e i t z e r  radzi, ażeby w  gospo­
darstwie nie jednego trzymać się systemu, 
ale podług różności ro li, i rozległości po­
jedynczych p ó l, wybrać najdoskonalszy i 
najstosowniejszy podział pó l, a przezto w  
eałem gospodarstwie związek i porządek 
utrzymać można.

K o p e  przyznaje zasadę pierwszą.
B l o k  mniema, iż tylko w pojedynczych  

wypadkach zasiewu roślin okopowych w  
kolei innych roślin z dobrym skutkiem u- 
żyć m ożna, albowiem rzadko kiedy całe 
obszary z równie dobrej składają się ziem i.

A zatem ile możności starać się należy 
w każdem gospodarstwie rośliny pastewne 
szczególnie w iele roboty wymagające blizko 
dworu zasiewać, co przy jednym tylko 
podziale pól na wielkich obszarach nie za­
wsze da się uskutecznić. Przytem z jedne­
go podziału czyli rotacyi pól, rzadko kie­
dy tak dokładny rozkład poletek wypadnie, 
ażeby z głównego łanu najwięcej korzy­
stać można.

Trzeba zatem po większej części przy 
znacznych obszarach różne koleje zboża i 
podział pól stosownie do natury ro li, odle­
głości i położenia pól, oraz innych okoliczno­
ści zachowywać, a to tern więcej, im mniej­
sza część głównego obszaru na okopowe 
rośliny wypada.

Przy zasiewie koniczyny równie trzeba 
mieć wzgląd na jakość pola i nawet często 
lepiej jest pole takowe na pastwisko obró­
c ić , niż je zaraz po zbiorze ziarnem za­
siewać.

Co się tyczć utrzymania roli w dobrym 
stanie, tak c o d o  uprawy narzędziami rol- 
niczemi jako i sprawiania gnojem, także 
kosztów uprawy, a nadewszystko osiągnie- 
nia dobrego plonu, naznacza B l o k  nastę­
pujący porządek:



a .  Zyto jako na jpew nie jsze  i najlep ie j  się 
■odpłacające zboże za jm uje  p ierw sze  m ie j­
sce ,  takow e z pom iędzy  wszystkiego zboża 
na jw ięce j daje słomy, a zatem n a jp ew n ie j­
szy  i najw iększy ś ro d e k  do uzyskania gnoju. 

2. Pszenica.
,3. O w ies,  a  po tem  
A. Jęczm ień .
5. Ja ra  pszenica i żyto j a r e ,  gdzie  by­

w a  wysiewane^
0. Rośliny strączkowe.
7. Rośliny pas tew ne,(na jp ierw  czerw ona  

k o n iczy n a , po tem  l u c e r n a , E spcivcctlu , a 
n akon iec  biała koniczyna) p rzed  okopow e- 
m i  roś l inam i,  p o n iew aż  w ielkiego kosztu

u p ra w y  n ie  w ym agają , a  p o le  doznaje n ie ­
jakiego spoczynku, którego ro la  do  d o b re ­
go plonu zbożowego p o trzeb u je ;  a po tem  
ze  w zględu ze zielono skoszone i na  
s iano  ob rócone  być mogą.

8. Rośliny okopowe. Do ty ch  należą 
na jp ierw  kartofle , potem b u ra k i  i  in n e  g łę -  
Łiaste rośliny, gdyby się dobrze  dały  p rz e ­
chować p rzez  z im ę i koszta u p ra w y  n ie  
p rzenosi ły  pożytku.

9. Nakoniec ro ś l in y  o le jne :  Rośliny te
sa w praw dzie  w ielce poży teczne  i zysko­
w n e ,  ale n ie  w ie le  z n ich  daje  się zyskać 
gn o ju ,  przeto  pole z  odjętej uau siły n ie ­
m a żadnej pom ocy.

je d n ę  maść c iąg le  w  stadzie u t r z y m y w a ć , 
lub  tę urozmaicać. D ziw na jest, że kon ie  
arabskie i wschodniej rasy  rozdają  w  po­
tom stw o maść bu łaną  z cza rn y m  pasem, 
p rzez  krzyż ,  a lbo  czarny  krzyż przez  kark . 
N ajczęśc ie j konie dzikie są k o lo ru  b u łan e -

tO la n o w ie n ie  rozm aitych  m aśc i,  n ie  ob ie -  go z czarnym  pasern^ p rzez  k rz y ż y  Zdaje 
cu ie  rów nych  jednosta jnych  maści w  p o -  s ię ,  że najwyższy stopień szlachetność, zb li-  
U j n f k a c h ,  i często w iakiem  pokolen iu , d w o- ża się do s tanu  d z ik e g o ;  wszakze czyste

O KSZTAŁCIE I  W ŁASNOŚCIACH K O N I, 
JAK DALECE TE W  POTOMSTWO PRZE­

CHODZĄ.
{Podług J  ni mon a „ w  skróceniu.J 

(Ciąg daUzy.)

j e  gniadyeh  dadzą kare  albo siwe konie , 
albo maść w róc i  się aż do p rab ab k i ,  lub  
zu p e łn ie  obce kolory  w  maści się odbijają. 
U trzym an ie  zaś jed n e j  maści p rzez  kilka 
poko leń  zachow a się na d łu g ie  potomstwo. 
M aść odziedzicza się n ie  tylko co do ko­
l o r u ,  ale co do l u s t ru ,  gładkości i  bu jno- 
sci włosa na  n o g ach ,  szczękach, g rzyw ie, 
i t .  d. W ielu  sądz i,  że maść srokata  po ­
chodz i i, po łączen ia  ró żn ofarbnych  kon i ,  
lecz to m y ln ie ,  bo maść je s t  sobie w łaśc i­
w a  i p rzech o d z i  w  poko len ie  bez w zględu  
z jak ie  mi po tem  ogieram i klacze będą s tano­
w ione ,  o czern p rzek o n y w am y  się jak  ta maść 
rozszerza  się ra z  w p ro w ad zo n a  do stada.

D zik ie  konie  rodzą  się jedne j  m aśc i ,  i 
te  c ien iow ania  ko lo rów  pow stały  z d o m o ­
w ego  chow an ia ,  różności paszy i u jm o w a­
n ia  lu b  dodaw ania  św iatła  w s ta jn iach ,  tak 
że  w yjąw szy p rz y p ad k i ,  m oznaby do woli

maści j a s n o -g n ia d e , z ło taw o -g n iad e ,  z ło -  
tawo-kasztanow ate, pow stały  z u sz lache­
tn ien ia  , i tych u  dzikich kon i n ie  m a , 
ani u koni n a ro d ó w  koczujących. N iektó­
r e  maści są tak z sobą sp o k rew n io n e ,  że ł a ­
tw o w potom stw o p rz ech o d z ą ;  a to l i  maść 
guiada i  kasztanowata (co w idać w potom­
kach arabskich i angielskich) w maść k a rą  
rzadko się zm ieni. Chociaż ang ie lsk ie  ko ­
n ie  z arabskich pow sta ją ,  jednak  owo ła ­
dne c ien iow anie  siw ej maści zg inęło  w ko­
niach angie lsk ich , i m ało  w idać takiej ma­
ści., do czego musiało w p ły w a ć  podn ieb ie  
i w ychow anie  an g ie lsk ie ,  bo początkow e 
konie a rabsk ie ,  w p ro w ad zo n e  do A nglii ,  
były  siwe. Znaki na kon iach  p rzen o szą  się 
także w potom stw o i przy%viązują się w ię ­
cej do maści kasztanowalćj lu b  gniadej niż 
innej. Uważano tak że ,  iż białe nogi w in ­
nych  maściach podlegają  więcej s łab o śc i ,
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niż w maści jednostajnie siwej. Dw ie ma­
ści izabellowate i tarantowate, co z duńskich 
i hanowerskich stad pochodzą , a k tóre z 
czystych ras powstają, te się czysto odzie­
dziczają. Nie widziano jednak ani taran- 
towatych, ani zupełnie  białych, ani sroka- 
tych źrebiąt z przypadku w stadzie, ale 
z potomstwa.

Fonie  n ierównej rasy rzadko dadzą ź re ­
bię maści i z własnościami ojca i m atki, 
ale częściej źrebię uda się , albo w ojca, 
albo w matkę. Nie bez tego, żeby czasem 
niektóre części ciała nie były z ojca, a nie­
które z matki. Dla tego nie można się spo­
dziewać z nierównej rasy rodziców potom­
stwa jednostajnej cechy. Mogą jednak ko­
n ie  nierównego pokolenia uformować inną 
swoję rasę , i chociaż w pierwszem poko­
leniu będą gorsze od rodziców, późnićj 
uform uje się nowa właściwa rasa. Angiel­
ska rasa z pół krwie może także swój wła­
sny zawód uformować.

Doktor S t u r m  tw ierdz i,  że przy krzy­
żowaniu i uszlachetnianiu rasy, źrebięta 
biorą od ojca przód, a matka daje ty ł  cia­
ła;  jednakże A m m o n  nie potwierdza tego 
zdania i tylko uw ażał, że tył konia rza ­
dziej się od ogiera odziedzicza, niż inne 
części ciała. Może być ze nasze podnie- 
bie, deszcze i zimno kurcząc niejako ź re ­
bięta, kurczy i ogony, i z tego powodu nie 
mogą tak ogona wesoło podnosić jak arab­
skie. S t u r m  jednak uw aża ł,  że nogi w 
naszym kraju najpóźniej się uszlachetnia­

ją , do którego opóźnienia może grun t mo­
kry także się przyczynia.

Zupełnie tylko szlachetna w  długiem po­
koleniu czysto utrzymana krew  przenosi 
się w potomstwo bez skazy. Chociaż po­
dobne ogiery stanowione są z klaczami d ru ­
giej klassy, to źrebięta zawsze będą wyso­
kiej szlachetności, a gdy te znowu z szla- 
chelniejszemi będą stanowione, to rasa w 
kilku pokoleniach tak się ustali, że się już 
n ie  cofnie.

Spokrewnione rasy mają niejaki pociąg 
do s ieb ie , co w stanowieniu widać, i w 
stadach różnej rasy się okazuje, gdy te ro z ­
puszczone wolno biegają, bo podobne do 
siebie konie więcej się kupią. Dla tego 
stanowienie ogierów arabskich z klaczami 
angielskiemi, czystej k rw ie, daje doskona­
łe  ź reb ięta , i ta rasa po odslanowieniu z 
arabshiemi ogierami znowu jak arabska ra -  
sa wygląda; a naw et z angielskich pół- 
krwie klaczy czasem nadspodziew anie  le ­
psze się źrebię wyrodzi. Ciągłe jednak  
bękarcenie ras taką rozmaitość w stadzie 
zaprowadzi, że każdy koń będzie miał in ­
ny chód, postawę, tem peram en t, i pomie­
szane własności. W stadach z a te m , z któ­
rych kraj ma się zapomagać w rozpłodze­
nie  uszlachetnionych koni, powinny form o­
wać się ogierki stałej czystej k rw ie ,  ażeby 
z tego źrebięta nie oddalały się zbytecznie 
od zawodu, ale ażeby w kilku pokoleniach 
swoję właściwą cechę ustalały.

(D okończenie nastąpi.)

O K O T Ł A C H  P A R O W Y C H .w kraju naszym grają kotlarze (Żydzi 
nawet) wielką ro lę , bo często ich zdanie, 
pochodzące z własnego tylko in te re su , nie 
z nauki, przeważa najdowodniejsze tw ie r ­
dzenie uczonych, i na szkodę właściciela 
wystawia.

W prowadzone do nas kotły cylindrowe 
do cukrowni, znalazły swoich naśladowców

w  gorze ln iach , bez względu na ich tamże 
użytek sprzeczny, z potrzebą cukrow ni, ale 
że są nowej form y i dla kotlarzów dogo­
dniejsze do roboty (wszakże jednakowo 
każą sobie za nie płacić jak i za kocieł 
rurow y) znęciły wielu do cylindrowej fo r­
my, zaprowadzając takowe w gorzelniach. 
Zobaczmy jednak jak się to zgadza z prze­
konaniem. Niezbitą jest zasadą, że czem 
więcej powierzchni kotła jes t  wystawionej
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na o g ień ,  tem  więcej będzie  p a r y ;  także 
czem  krótszą rob i  d rogą  ogień i gorąco w  
kolo  ko tła ,  tem  skuteczniej działa  na  w o­
d ę  w  k o t l e , a te in  samem n a  fo rm ow an ie  
pa ry ,  bo 500 s topni c iep ła  w  ogniu  w ię ­
cej skutkuje na w o d ę , n iż  oziębiony d u c h  
g o rą cy ,  w ychodzący  do komina, i  z tego 
w zg lędu  tak wielość jak  i siła pary  stoso­
w n ie  się pom naża. Stosując się za tem  do 
tych  n ieom ylnych  z a s a d , lepiój jes t  taką 
dać fo rm ę kotłowi-, ażeby jak  najwięcej 
po w ie rzch n i  kotła  w ystaw ić  n a  p łom ień  i 
z reszty  gorąca innym  sposobem  korzystać, 
n iż  chc ieć  wszystko c iep ło  n a  kocie ł  o b ra ­
cać ;  w tenczas  p rzed łu żo n e  i ostatnie g o rą ­
co  w ychodzące  do komina gdy ró w n a  się 
go rącu  wrzącej w ody, jest n ie sk u te c z n e m , 
i  po w ierzch n ia  kotła o ty le  większa, jes t  
n ieczy n n ą  i n iepo trzebną .  Zobaczymy to 
p rzez  p rz y k ła d :

Kotły  cy l in d ro w e  z zagranicy  do cu k ro ­
w n i  sp ro w ad zo n e ,  a p o d łu g  tych  u  nas 
wzorow ane,-  by ły  różnej w ielkości i fo rm y 
(jak poniżej ry su n ek  okazuje.)

Najw iększe kotły  by ły  n a  50  cali a r u ­
r y  po 18 cali średn icy . Było zatem m ie ­
rząc  w p rzyczó łku  ko tła  całej po w ierzch n i  
na  gorąco wystaw ionej to jes t :  po łow ę ob ­
w o d u  cy lind ra  czyli 54 ca l i ,  dw ie  r u r y  po

5 4  cali —  108 cali —  czyli ra zem  162 
cali. Kawałków r u r ,  na k tórych  wiszą 
r u r y  o g n io w e ,  n ie  l iczę ,  bo te  i w m o ­
im  kotle liczyć się n ie  będą. O d trą ć ­
m y  n ieczynną p o w ie rzch n ię  k o t ła ,  k tó ­
r ą  przykryw ają  ceg ły  i glina w  cz te rech  
miejscach, p rzez  sposób zamurowania- tym  
kotłom  w łaściw y, czyli 36  cali ,  zostaje za­
tem  całej p o w ie rzch n i  126 cali. T e n  spo­
sób zam u ro w an ia  p row adzi  p łom ień  pod 
r u r y  A, po tem  gorąco d ru g ieg o  rz ę d u  
p rzez  kanał B, potem  przez  kana ł  C go­
rąco  trzec iego  r z ę d u , i nakon iec  w ty ł  do 
kom ina;  w ystaw ia zatem (jak w idać w ry ­
sunku) na p łom ień  54 ca li ,  a od trąciw szy 
42 cali  dotknię tych  c e g łą ,  zostaje 42 
cali. N a gorąco d rug iego  rzęd u  54  cali, 
a od trąc iw szy  pow ierzchn ią  dotkniętą c e ­
głam i 12 ca li ,  zostanie 42 cali. Na gorą­
co trzec iego  rz ę d u  po  o d trącen iu  jak  w y­
żej zostaje 42 ca li ,  czyli czysto do tkn ię tych  
płom ieniem  i duchem  gorącym  będzie  126 
cali. P oniew aż p o d łu g  zasady P e k l e t a  
gorąco drug iego  rz ę d u  jes t  o po łow ę sku- 
teczniejszem niż p ło m ie ń ,  a gorąco t r z e ­
ciego rz ęd u  o po łow ę od drugiego  rzęd u ,  
czyli o 4/4 część od p ło m ie n ia ,  będzie  za­
tem p łom ien iow ej czyli na gorąco p ie rw sze ­
go rz ę d u  wystaw ionej pow ierzchn i  42 
(4 2 /2 )  • + ( 4 2 /4 )  = 7 3 1 / 2 .  P rzypuśćm y, że 
do w ypędzen ia  20 ko rcy  kartofli dz ienn ie  
po trzebu jem y pow ierzchn i  kotła na  gorąco
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pierwszego rzęćFu wystawionej '10,000, ca­
li kwadr. potrzeba zatem dać kotłowi cy­
lindrowemu długości d44 cali czyli 6 łok- 
c i ,  wtenczas 73  1/2 X '144 =  10584 cali 
liwadr. z małą przewyzbą.

T eraz  p o rach u jem y  b o e ie ł p a ro w y  m o­
jeg o  sk ładu  p ię c io ru ro w y , b tó rycli O je9t 
w  G alicyi i w szystkie je d n e  m ają m iarę  
p rz y c z ó łk o w ą , re sz ta  botłów  p o d łu g  tego 
sk ład a  w zo ro w an e 9ą trzy  ru ro  w e . D no 
w  każdym  tak im  ko tle  p ó ł o k rąg łe  za w ie ­
r a  60  cali. D w a boki po 30 cali w ysoko­
ści dają  72' ca li, trz y  ru r y  p rzez  b o eie ł 
p rzec iąg n io n e  p o  36 ca li obw odu  108 ca­
l i ,  d w ie  ru ry  ogn iow e 72' c a li ,  razem  312 
cali obw odu  przyczó łkow ego . Z tego  od ­
trąc ić  p o w ierzch n ię  do tkn ię tą  o b m u ro w a­
n iem  po 0 cali z bazdój 9 tro n y , czy li 18 
c a l i ,  b ęd z ie  całój p o w ierzch n i 294 cali. 
Z teg o  je s t p o w ierzch n i w ystaw ionej n a  go­
rąco  d rug iego  rzędu- 180- cali-, k tó re  liczyć 
na-leźy za  po łow ę skutku  czy li 90  cali,, b ę ­
dzie  zatem  p o w ierzch n i z ło żo n e j na  g o rą ­
co. p ierw szeg o  rz ę d u  132 -4 -90  =  2 2 2 —- 
18  = 2 0 4  ca le . A żeby m ieć 10,000 cali 
k w a d r, tak iej p o w ie rz c h n i ,  trz e b a  tylko 
•około 50/ cali czy li 2 łokci i 2 cale d łu g o ­
ści k o tła  czy li 204 X 50 =  10200 cali k w ad r. 

M yli s ię  k to  ro zu m ie  , że d ług i kocieł ro -  
Ł i ten. sam  sku tek  co k ró tk i, by le ty lko  taż 
sam® p o w ierzch n ia  czyli ilość b lach  w ysta- 
wionetni były na ogień. Wszakże każdy przed­
miot czern więcej oddalony jest od ogniska, tera 
umiej się rozgrzewa, bo taż sama ilość powie­
trza zewnętrznego, wpływająca na płomień, mniej 
mir gorąca ujmuje, a zatem większą skuteczność 
zestawią , niż kiedy wptywa do- mniejszego, go­
rąca. Palec z  góry nad świecą bliżej, lub dalej, 
trzymany,- pokazuje dotkliwie różnicę. Toż sa­
mo rozumie się o kotle, że ostatnie gorąco wy­
chodzące do komina mniej działa na uformowa­
nie pary,, niż płomień, bo jeżeli przypuścimy pło­
mieniowi stopień gorąca 5001, wodzie wrzącej. 80', 
to> 500 X 80: pokaże skutek równy summie 40,000. 
Gorące powietrze wychodzące do' komina gdy bę ­
dzie' miało 200, to1200'X 80-= 16000, czyli skutek 
jego o; tyle mniejszy jak jego- różnica; a gdyby 
gorąco; wychodzące do komina miało 80, to b) ło 
by bezskuteczne i ta cała powierzchnia kotła ,.

czyli długość jego ogrzana takie nr ciepłem 'była­
by nieużyteczną i niepotrzebną. W  kotle zatem 6 
łokciowym cylindrowym, zamurowanym w ten 
sposób jak było wyżej,, robi gorąco z ognia po­
chodzące 18 łokci drogi zanim przyjdzie do ko­
mina, a w  kotle dwułofcciowym 4 łokcie drogi. 
Skuteczność zatem długiego kotła będzie o tyle 
mniejsza o- He jego długość zmniejsza czynność 
ogniową, ©potrzebowanie wszystkiego ciepła z 
drzewa pod kotłem, parowym jest mylną zasadą, 
bo lepiej jest z  tego samego ogniska zbywające 
gorąco użyć do suszarni lub nareszcie zmarno­
w ać, albo więcej na raz formować pary i prędzej 
czynność gorzelnianą skończyć, n iż w  celu spo- 
trzebowania całego ciepła wystawić część kotła 
na mały skutek lub zupełną nieczynnośe, gdy sto­
pień duehu gorącego z ogniska pochodząceg.0 
zbliża się do stopnia wody gorącej, i staje się 
nieczynnym. Prócz tego jakież niedogodności 
wynikają w zamurowaniu cylindrowego kotła 
i pomieszczeniu go. Jeżeli ta ściana środkowa 
między rurami (A )1 wypali' się śród zimy, do­
stąpić do tego trudno i bez wyjmowania- bocznej 
ściany nawet niepodobna jej, na nowo wprawić , 
jakiej trudności nie ma przy moim kotle. Gdy­
by mój kocieł był bez. spodnich ru r, toby odpa­
dło 72 cali powierzchni pierwszego rzędu i ko­
cieł wypadłby do tego' samego zamiaru 75 cali 
długości czyli trochę więcej' niż 3 łokci. A za­
tem w miejscu, kotła mojego z trzema rurami 3 
łokcie długości trzcbąby kotła cylindrowego jak  
wyżej, na 36 cali średnicy z dwiema rurami spo— 
dniemi po 18 cali średnicy i 6 łokci długości, i 
z tego względu trzeba przyjąć jego gorsze czyn­
ności czyli mniej rozwijającej się pary. Chcąc 
dać jednę rurę przez środek cylindra, to jeszcze1 
w tym stosunku nie przybędzie, powierzchni, ile  
w  moim1 kotle.. Dając trzy rury pod cylindrem 
trzeba przyjąć do rachunku i w  moim kotle trzy 
rury w  ogniu.. W iększe zaś cylindry z  powie- 
szonemi rurami wynosiłyby się zbytecznie- w gó­
rę i1 sprowadziłyby inne niedogodności. Forma cy­
lindrowa była właśnie w cukrowniach dla tegO' 
potrzebną, że w takich; kotłach podnoszą parę do. 
100 i więcej, stopni Reaum:, ażeby boki wygię­
te lepiej; siłę- pary ztąd pochodzącą, wytrzymały, 
a czego nie potrzeba w gorzelni, i ściany bo­
czne proste w  moich kotłach dotąd bez szkody 
po 10' lat wytrzymują. Cokolwiek by kto miał 
przeciwko temu wyjaśnieniu użyteczności, jfflne- 
gO’, lub drugiego kotła do powiedzenia, redak­
c j a  „Tygodnika.*4 chętnie przyjmie, gdyż in opo~ 
siłione lux.

We Lwowie,, drukiem Piotra Filiera-


